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Cieszymy się że wracacie!
P. U. R. -

N a zachodnim  k rańcu  u lic y  Jagielońskiej, 
tuż ko ło  dworca Turzyńskiego, mieszczą 
się gmachy Państwowego Urzędu Repa­
triacyjnego.

W re tu  gorączkowa praca. W  przededniu 
p rzybyc ia  Rodaków z zachodu, pracow nicy 
PU R -u p rzygotow u ją  dalsze pomieszczenia, 
in s ta lu ją  now e kuchnie, p rzys tra ja ją  do­
datkow e św ietlice.

Korzysta jąc z uprzejm ości naczelnika 
in s ty tu c ji zwiedzam y p u n k ty  etapowe 
N r. 2, przeznaczone dla p rzy jęc ia  gości z 
zachodu. Jesteśmy zdum ieni. P.U.R. już 
dziś jest w  stanie zaopiekować się jedno­
razowo tysiącam i repa trian tów . I  to  ja k  
zaopiekować się! Każdy re p a tria n t o trzy ­
m u je  dowod osobisty z fo tog ra fią , zapo­
mogę pieniężną i  żywność na dalszą drogę. 
W  międzyczasie przydzie la m u się łóżko na 
sali, (większość łóżek zaopatrzona jest w  
prześcieradła i  koce). Przez czas pobytu  
na punkcie  etapow ym  re p a tria n t o trzy ­
m u je  śniadanie, obiad, i  ko lację  ściśle 
w ed ług przepisanych norm  kalorycznych, 
m iędzy in n y m i 105 gram ów  mięsa na dobę.

P.U.R. na u lic y  Jagie lońskie j to  ju ż  cała 
dzielnica, w p ros t małe miasteczko. Posiada 
naw et w łasną m ilic ję  (!). O byw ate l naczel­
n ik  p row adzi nas z gm achu do gmachu, 
z sa li do sali, objaśnia.

—  W  tym  b ud ynku  mieszkać będą re­
pa trianc i. W łaśnie m ontu jem y im  k o tły  w  
suterynach. Tam  dalej je s t kaplica, gdzie 
co niedzie lę o godz. 9-ej odp raw ia ją  saę 
Msze św. i  kazan ia d la repa trian tów . Ta 
w ie lk a  sala ze sceną, to  nasza now a św iet­
lica. T u ta j znów urządzone je s t am bulato­
r iu m , dokąd zgłasza się przeciętnie 60 osób 
z każdego transportu, przeważnie z w y -

t padkam i drobne j c h iru rg ii. O bok sala 
i  chorych. W  podziem iach każdego gm achu 
• pom ontow aliśm y kuchnie. Zm ontow aliśm y 

w łasnym  sum ptem  15 kotłów . Wszystko 
mało, potrzeba nam  60 kotłów . M am y 
rów n ież  własne p iekarn ie  ze stałą 
nadw yżką pieczywa.

—  A  ja k  odbywało się p raktyczn ie  
przy jm ow a n ie  repa trian tów  dotychczaso­
wych, k tó rzy  p rzyb yw a li koleją?

—  R epatrianci dzielą się na d z ik ich  i  
zespołowych. Tzw  dzicy przyjeżdżają 
zw yk le  pojedynczo. Tracą on i w ie le  ko ­
rzyści p rzysługu jących zespołom. Nadejście 
transportu  sygna lizu ją  nam  władze ko le -

Eisenhover w  Warszawie
D nia  21 września o godzinie 11-tej w y ­

lą du je  na lo tn isku  Okęcie pod Warszawą 
głównodowodzący a lianck ich  w o jsk  in ­
w azy jnych  na Zachodzie, gen. Eisenhover. 
O godzinie 14-ej nastąpi w  Belwederze 
dekoracja Eisenhovera w ysok im  orderem  
w o jenn ym  przez Prezydenta K R N  B ie­
ru ta .

Indie u progu wolności
W kró tce  zbierze się w  Bom ba ju  500 

członków h indusk ie j P a rt ii Kongresowej, 
k tó re j duchowym  przywódcą jest Gandhi. 
P a rtia  za jm ie  stanow isko wobec now ej 
propozyc ji ang ie lskie j, dotyczącej samo­
rządu d la  In d ii.

W edług p lanu b ry ty jsk ieg o  In d ie  o trzy- 
knają pe łny sam orząd i  stanow isko w  
b ry ty js k ie j wpólnocie dom in iów  rów no­
rzędne Kanadzie, Po łudn iow ej A fryce  itp . 
In d ie  rządzone będą przez h indusów  i  dla 
hindusów . W yzwolenie In d ii przechodzić 
będzie cztery etapy: 1) w o lne i powszechne 
w ybory, na k tó re  do te j po ry  n ie poz­
w a la ła  w o jna, 2) pow ró t do rządów kon ­
s ty tucy jnych , k tó re  odpowiedzia lne będą 
za sytuację w  k ra ju , 3) u tw orzen ie  Zgro­
madzenia Narodowego, w  skład którego 
w e jdą przedstaw icie le w szystkich  600 
państw  niezależnych In d ii oraz, 4) u tw o ­
rzenie S ta tu tu  dom inialnego i przekazanie 
w ładzy przez A ng lików -H indusom .

Prasa b ry ty js k a  podkreśla ważność 
uw łasnow oln ien ia  In d ii,  k tó re  da wolność 
400 m iljo n ó w  ludz i. G łów ną trudnością w  
z likw id o w a n iu  zagadnienia h induskiego 
jest zastarzały antagonizm  w yznan iow y 
pomiędzy H indusam i a M uzułm anam i.

w  oczekiw aniu  braci
jow e, ja k  dotąd zawsze na czas. N a ty ­
chm iast po o trzym an iu  w iadom ości rusza 
na stację kp t. W aligóra  ze w szys tk im i 
rozporządzalnym i środkam i lokom ocji, ja k  
auta ciężarowe wozy konne. Następuje po­
w ita n ie  p rz y b y ły c h .' K a p ita n  w  szczerych 
i  p rostych słowach żo łn iersk ich  w ita  gości 
w  im ie n iu  w ładz państw owych i  społe­
czeństwa polskiego. R epa trianc i załado­
w u ją  się na  wozy, a trzeba wiedzieć, że 
n iek tó rzy  z n ich  przywożą bagaż o wadze 
ponad tysiąc k ilog ram ów ! Po sprawdzeniu 
tożsamości i  dokonaniu zdjęć fo to g ra fi­
cznych (przez noc fo tog ra fow ie  są w  stanie 
przygotować do 3 tys. odb itek!) repa trianc i 
m y ją  się z jada ją  przygotow any posiłek, 
poczym  uda ją  się na dobrze zasłużony od­
poczynek.

—  A  ja k i jest w śród n ich  nastró j?
—  Przede w szystk im  gorączkowego 

pośpiechu. N ie  mogą doczekać się k iedy 
wreszcie pojadą dalej, choć nie zdążyło się 
dotąd, aby potrzebow ali czekać d łuże j ja k  
dwa, trzy  dn i. Część z n ich  osiedla się 
odrazu w  Szczecinie. M am y w  tym  celu 
na m ie jscu re fe ra t osadnictwa. O siedlałoby

W  czw artek odbył się w  Szczecinie na 
p lacu G run w a ldu  W ie lk i W iec z okaz ji 
pow ro tu  pół m ilio n a  Po laków  z zachodnich 
N iem iec. Do liczn ie  zebranej publiczności 
p rzem ów ił z try b u n y  v-p rezyden t K o ­
tow ski, podkreśla jąc sukces Rządu Je­
dności Narodowej, k tó ry  łam ie  konse­
kw e n tn ie  i  z uporem  w szystkie napotykane 
przeszkody. Ob S tre ich  z PPR w zyw a ł

z zachodu
ic h  się jeszcze więcej, gdyby n ie  n ie­
k tó rzy  s tra c h liw i szczecinianie, w yo lb rzy ­
m ia jący w  sw oich relacjach znane nam 
w szystkim , przem ija jące trudności.

N ie  możemy oprzeć się dz ienn ikarsk ie j 
podejrz liw ości. P ytam y czy is tn ie je  księga 
zażaieii. Ob. naczem ik podaje nam  gruby 
zeszyt. O tw ie ram y go chciw ie: p ik . Zuako- 
w icz  i  grupa niższych o ficerów  po lskich  
pow racających z n iew o li w yraża najwyższe 
zadowolenie ze zgotowanego im  przyjęcia  
oraz podziw  d la sprawnej i  celowej orga­
n iza c ji . . .
Zw iedz iliśm y n iem a l wszystkie ośrodki 

etapowe P U R -u  na Zachodnim  Pomorzu. 
N ie jednokro tn ie  uderzył nas b ra k  tro s k i o 
re p a tria n ta  i  życzliw ej nad n im  opieki. 
S tw ierdzam y bez żadnej przesady: PUR w  
Szczecinie może posłużyć za w zór całej 
Polsce! K ie d y  w  najbliższych dniach 
nap ływ ać zaczną do Szczecina masowe 
tran spo rty  samochodowe, rodacy nasi z 
zachodu przekona ją się, że nie jest pustym  
frazesem hasło PUR-u, poumieszczane na 
gmachach, koryta rzach i  salach:

Cieszymy się, że powracacie!

szczecinian do okazania rodakom  na jda­
le j idącej serdeczności i  opieki. R epatrianci 
muszą czuć to  wyraźnie, że są w  po lsk im  
mieście, w śród braci-Po laków . Z  ko le i 
zab ie ra li głos: ob. Kochlewska z ZW M  oraz 
nacze ln ik N. Gonerko, przedstaw icie l m in. 
apr. i hand lu . W iec zakończył się odśpie­
w aniem  Roty.

Z  całego św iata
Rozpoczął się Proces przeciwko 45 

nadzorcom z ooozow Koncentracyj­
nych Bóisen i  Oświęcim ia, osKarżo- 
nym  o znęcanie siQ nad w ięźniam i. 
P roku ra to r u ja w n ił, że w ojska b ry ­
ty jsk ie , po WKroczeniu do Boisen na­
lic z y ły  13 tys. tru p ó w  pomordowa­
nych o iiar.

*  «*.
W  zakładach Forda w  D e tro it m ia ł 

m iejsce s tra jk  10 tys. robotn ików . 
Żądają, on i podw yżk i p łac i  spra­
w ied liw ych  zasad ubezpieczeń spo­
łecznych.

*  *
*

D nia 19 bm  odby ły  się w  Buenos 
A ires o lbrzym ie demonstracje prze­
c iw  faszystowskiemu rządow i. W 
czasie dem onstracji zam kniętych 
by ło  17 tys. zakładów przemysło­
w ych  i  handlowych.

*  *•
S tra jk i w  U S A  rozszerzają się. W, 

Stanie Texas zastra jkow ało 7 tys.1 
gó rn ików . Sytuacja w  przemyśle 
górniczym  jes t n iezw yk le  napięta.

*  *•
H iszpański dyk ta to r Franco zapro­

testował przeciw  uchwałom  sprzy­
m ierzonych w  spraw ie Tangeru, 
tw ierdząc, że za ją ł Tanger, aby go 
zabezpieczyć przed napadem państw  
osi.

*  *
*

Czangkaiszek w yg łos ił przem ówie­
nie, w  k tó rym  z łoży ł podziękowanie 
generalissim usowi S ta linow i za os­
wobodzenie M andżurii spod jarzm a 
japońskiego.

*  **
M oło tow  ośw iadczył na Radzie 

m in. spr. zagr., że w  m a łych państ­
wach wschodniej Europy ustano­
w ione są rządy demokratyczne, po­
pierane przez o lb rzym ią  większość 
ludności.

*  .  *

Dowódca b ry ty js k ie j s tre fy  oku­
pacyjnej w yda ł podległym  sobie 
żołnierzom  zezwolenie na zawiązy­
wanie b liższych stosunków z n iem - 
cami, aż do prywatnego zamieskania 
p rzy  rodzinach niem ieckich w łą ­
cznie. Od nowego roku  wolno będzie 
A ng likom  żenić się z n iem kam i. Tym  
samym uniew ażniony został doty­
chczas obow iązujący zakaz bratania 
Się ze zwyciężonym i.

*  *
*

Chińczycy o trzym a li od S tanów 
Zjednoczonych 4 kontrtorpedowce i  
4 ścigaeze. Jednocześnie W B rytan ia  
o fia row ała Chinom 1 k rą żow n ik  i  
k ilk a  kanonierek.

*  .  •
P lany H itle ra  na wypadek okupo­

wania A n g lii p rzew idyw a ły  zam knię­
cie w ie lu  f irm  b ry ty js k ich  oraz 
zaaresztowanie 2300 ośob z prem ie­
rem  C hurch illem  na czele.

*  *•
Z okaz ji 25 -lecia Angie lskie j 

P a rtii Kom unistycznej przem aw ia ł 
sekretarz genera lny H a rry  P o llit. 
Oświadczył on m. inn., że obdaro­
wanie dom in iów  w olnością rozwiąże 
wszystkie trudności gospodarcze 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  Poprze skutecz­
n ie  te koła postępowe w  USA, k tó re  
przeciw staw ia ją  sic reakcy jnym  izo- 
lacjonistom.

Noty w  sprawie wyroku z Paderborn
B ry ty js k i ambasador w  W arszawie 

przesła ł m in is tro w i M odzelewskiem u notę, 
dotyczącą procesu przec iw  Po lakom  w  Pa­
derborn. N ota opisu je przebieg zajść w  
sposób następujący: T rze j Polacy, k tó rzy  
w y b ra li się na p lądrow an ie  w s i n ie ­
m ieck ie j, zosta li za trzym ani przez n ie­
m iecką straż ochronną, W yw iązała się b ó j­
ka, w  w y n ik u  k tó re j jeden z Po laków zo­
s ta ł zak łu ty  przez n iem ców w id ła m i na 
śmierć. Pozostali p rzy  życiu Polacy zor­
ganizow ali 60-cio osobową ekspedycję 
kam a, wyposażoną w  broń i  p rzys tą p ili do 
pa lenia w iosk i. Siedem osób narodowości 
n iem ieck ie j ( w  tym  k ilk a  kobiet) poniosło 
śmierć. Obrona podkreś liła  na procesie, że 
oskarżeni Polacy dz ia ła li g łów nie  dlatego, 
iż  n ie  m og li doczekać się ze s trony w ładz 
b ry ty js k ic h  ja k ic h k o lw ie k  k ro kó w  przeciw

Obrady ministrów w Londynie 
trwają nieprzerwanie

Rada M in is tró w  S p raw  Zagran icznych 
w  Londyn ie  obradu je w  te j c h w ili nad 
tra k ta ta m i po ko jo w ym i z F in lan d ią  i  R u­
m unią . D yskusja  p rzy jm u je  za podstawę 
propozycje sowieckie. D z ienn ik i b ry ty js k ie  
u ja w n ia ją , że przygotow anie tra k ta tu  z 
F in lan d ią  n ie napotka na poważniejsze 
trudności, gdyż w szystkie 3 w ie lk ie  m o­
carstw a zgadzają się z tern, że obecny 
rząd F in la n d ii jest dem okratyczny. In a ­
czej przedstaw ia się sytuacja odnośnie 
R um un ii. Rząd Grozy uw ażany przez 
ZSRR za ca łkow ic ie  reprezenta tyw ny nie 
jest uznawany an i przez A n g lię  ani przez 
St. Z jedn. M im o to  usta la  się ogólne 

.zarysy tra k ta tu , w ierząc, iż  sprzeczności 
dotyczące fo rm y  rządu rum uńskiego dadzą 
się uzgodnić później.

Czy zgłosiłeś kwaterę dla powracających Polaków?
Z g ło s z e n ia :  Aleja W ojska Polskiego nr. 63 (P. C. K.)

strażn ikom  niem ieckim , k tó rzy  za k łu li 
w id ła m i ich  rodaka. Po w y ro ku  łączn ikow y 
o fice r po lsk i dziękował rzekomo sądowi za 
„bezstronne rozpatrzenie sp raw y“ . Oska­
rżonym  p rzys ługu je  apelacja.

W  d n iu  20-ym  bm  m in. M odzelewski 
w ręczy ł am basadorow i b ry ty jsk ie m u  odpo­
wiedź, w  k tó re j stw ierdza się, że rząd po lsk i 
n ie  uważa spraw y za wyczerpaną i  żąda 
zawieszenia dalszego postępowania karnego 
oraz przekazania oskarżonych w  ręce 
w ładz polskich.

G ubernator stanu M ichigan (USA) opu­
b lik o w a ł a rtyku ł, w  k tó rym  bierze w  
obronę stanow isko rządu polskiego i 
stw ierdza, że do incydentów n ie  docho­
dziłoby, gdyby Polaków n ie p rzy trzym y­
wano lecz odesłano do k ra ju .

Polacy we Francji pragną wracać 
do Ojczyzny

Robotnicy i  chłopi polscy we 
F ra n c ji zorganizowali przed k ilkom a 
dn iam i w ie lk i wiec w Paryżu, k tó ry 
zakończył się uchwałam i w zyw a­
ją c y m i wszystkich Polaków  do 
pow ro tu  do k ra ju  jeszcze przed zimą. 
W ie lu  zebranych w yraz iło  chęć 
osiedlenia się za Zachodzie. Czynione 
są starania, aby powracający m ogli 
zabierać ze sobą sprzęty i  meble. 
Dzieci m a ją  być wysłane do Polski 
ja k  najwcześniej. Chodzi o to, żeby 
n ie  u tra c iły  ro ku  szkolnego.

Szczecin manifestuje radość
z okazji powrotu repatriantów



Str. 2 W IA D O M O Ś C I S ZC ZEC IŃ SKIE N r 35

Kronika Szczecina
Zarząd  M iejski m. Szczecina -Wydziai 

A p io w ^ a c j i  i  u d u u iu  -z a w ic tt la iiu a , ze 
SK iepy ro zo z ie icze  w y u a w a c  o u  u rna
2z. ». iy-±u r .  n a  K a i-ty  żyw nooC iow e 1 Ka­
te g o r i i  (K u po ny  n r :  zo. z / ,  óo) l  Kg 
s io n in y . iN aczeniiK  W y u z ia iu . Janusz 
K rz y  z a n k ie  Wicz.

Związek M/odzieży Demokratycznej urzą­
dza w  niedzielę 23 września o godz. 3 pp. 
„Wieczornicę taneczną“, na k tó rą  zaprasza 
w szystkich  członków i  sym patyków. Wstęp 
—  w o lny  /  d a tk i —  B u fe t o b fity .

Ob. Jakubowski W/adysZaw, dyrek to r 
techniczny D ru k a rn i św. W ojciecha oraz 
członek Prezydium  O kr. Kom . Zw . Za­
w odow ych m ianow any został dyrek to rem  
Centralnego Zarządu Państw owych Z ak ła ­
dów G raficznych na Pomorze Zachodnie 
z siedzibą w  Szczecinie. Cenionemu działa­
czow i i  organ iza torow i ruchu  zawodowego 
życzym y na now ej placówce ja k  na jlep ­
szych w yn ikó w  pracy.

Jak donosi Inspekto ra t Szkolny, otwarcie 
Państwowego Gimnazjum Handlowego w
Szczecinie nastąpi w  dn iu  trzeciego lis to ­
pada 1945r. W pisy dalszych kandydatów  
p rz y jm u je  Inspekto ra t szkolny p rzy u lic y  
W ie lkopo lsk ie j 32 w  godzinach od 12— H e j. 
P rzy zgłaszaniu uczniów  należy przedłożyć 
m etrykę  urodzenia i  św iadectwo szkolne.

Przedstawienie dla żołnierzy
Staraniem Urzędu In fo rm a c ji i 

Propagandy urządzone zostanie w  
sobotę specjalne przedstawienie pro­
pagandowe dla a rm ii po lskie j. Wstęp 
dla w ojskow ych bezpłatny.

W  niedzielę o godz. 17-ej zespół 
rew io  w y  Urzędu In f. i  Propagandy, 
po powrocie z gościnnych w ystępów 
w  Koszalinie, odegra po raz ostatni 
rew ię p. t. Nasz D ebiu t, k tó ra  cie­
szyła się tak  w ie lk im  powodzeniem 
podczas obu popzrednich przedsta­
w ień.

Jak nas in fo rm u ją  zespół przygoto­
w u je  nowe w idow isko rewiowe. 
Ukaże się ono na scenie Szczecina 
w  pierwszych dniach października.

Pod znakiem żagla
K u rsy  żeglarskie, zorganizowane przez 

L igę M orską dla je j członków ciezą się 
dużą frekw encją . Adepci tego „k ró le w ­
skiego“  sportu uczą się narazie skom p li­
kowanego języka żeglarskiego, k tó ry  
u m o ż liw i im  kiedyś w  obcych portach po­
rozum iew anie się z żeglarzami całego 
świata. W śród uczestn ików  K u rsu  zau­
ważyć można k ilk a  przedstaw icie lek p łc i 
p ięknej, k tó re  na rów n i z „c h ’opcami“  
uczą się wiązać różne „ang ie lsk ie  cum owe“ , 
„ryb a ck ie “  etc, lin a m i g rubym i ja k  ich  
rą czk i . . .  W  program ie jes t też nauka 
języka angielskiego. K ie ro w n ic tw o  ma 
nadzieję, że jeszcze w  ty m  ro ku  odbędą 
się próbne jazdy i ew entualn ie -p rze ­
jażdżka na B om ho lm !

Zjazd onomastyczny w  Szczecinie foAig> y minglisłów
................ Jeszcze o Hessie

Zarząd M iejski m Szczecina -W ydział 
Aprowizacji i Handlu zaw iadam ia o 
u ruchom ien iu  n iże j puuanycn pieKarn ja ko  
punK tow  rozdzia łu cmeoa na k a r ty  ży­
wnościowe cna ludności po lsk ie j z dniem  
2o. y. iy^ó.
N r. p ie ka rn i 11 —  S terna l Jan —  u l. Bo­

haterów  W arszawy 1U1 (dawna 
M ackensenstr.).

N r. 12 —  íviatysia Jan —  u l. Zw ycięstwa 
15 (dawna Jtiohenzollernsir.).

N r. 13. —  P rzyby lak  W incenty —  u l. A r ­
m ii Czerwonej 4 (dawna A rnd ts tr.). 

N r. 14 —  N o w ick i Franciszek —  u l. Ja­
gie llońska 16 (Turnerstr.).

N r. 15. —  W ojciechow ski Franciszek — 
u l. Zw ycięstw a 80 (dawna Hohen- 
zollernstr.).

N r. 16 — M a ika  Z ygm unt —  u l. kard. 
Ledochowskiego 16 (dawna B is - 
m arckstr. 16).

N r. 17 —  F ie ka rsk i S tanis ław  —  ul. 
(dawna P h iiip p s tr. 4).

W  dn iu  14 września br. zakończył 
trzydn iow e obrady I  Z jazd Onoma­
styczny w  Szczecinie. Przedstaw i­
ciele nauk i po lskie j i  zainteresowa­
nych in s ty tu c ji, z profesoram i U n i­
w ersyte tu  Poznańskiego ks. kan. K o- 
zierow skim  i  d r R udn ick im  na czele, 
zebrali się celem wzniecenia z p ro­
chu w ieków  przygasłego ognia nazw 
słow iańskich, aby dać świadectwo 
prawdzie. W  Zjeździe w z ię li udzia ł 
przedstaw icie le In s ty tu tó w : Za­
chodniego, Bałtyckiego, Śląskiego, 
Polskiego, Z w iązku  Zachodniego, 
D yr. K o le i i  Poczty oraz Zarządu 
M iejskiego i  Urzędu In fo rm a c ji i  
Propagandy.

O tw arcia Z jazdu dokonał prezydent 
miasta ob. inż. Zaremba. P rzewodni­
czył obradom ks. kan. Kozierowski. 
P rezyd ium  Zjazdu stanow ili: p rof.

dr. R udn icki, dy rek to r P K P  ob. 
W rzesiński oraz po jednym  przedsta­
w ic ie lu  z każdego In s ty tu tu . Sekre­
tarzow ał ob. dr. M ika. W  części 
o fic ja lne j zebrani w ys łucha li prze­
m ów ień: prezydenta Zarem by, ks. 
Kozierowskiego i  prof. Rudnickiego. 
Następnie dokonano w yboru  K om is ji 
d la szczegółowego opracowania te­
m atu (spolszczenie nazw germ ań­
skich, odtworzenie nazw s łow iań­
skich, usunięcie żargonu).

Prace K om is ji trw a ły  w  ciągu d ru ­
giego dnia Zjazdu. O fic ja ln y  kom u­
n ik a t o w yn iku  tych  prac będzie 
ogłoszony za k ilka  dn i w  Poznaniu 
W  ostatnim  dn iu Zjazdu goście zw ie­
d z ili m iasto i  w z ię li udz ia ł w  po­
żegnalnym obiedzie, na k tó rym  re­
prezentował władze m ie jsk ie  v-p re 
zydent miasta ob. K otow ski.

D nia  23 września o godz. 17-ej na boisku 
p rzy  u l. S ch lu tow  odbędzie się spotkanie 
piłkarskie m iędzy reprezentacją X V I-e j 
Samodzielnej B rygady Pancernej a K lu ­
bem S portow ym  Odra. Zaw ody zapowia­
da ją  się c iekaw ie ze wzg lędu na s iln y  
sk iad  obu drużyn.

^ptau/y polskie
M in is te rstw o A p ro w iza c ji i  H and lu 

przeznaczyło 30 tys ton żyta i  5 tys 
ton pszenicy na Pożyczki siewne 
jednoroczne dla ro ln ików , k tó rych  
gospodarstwa u leg ły  w  czasie w o jn y  
zniszczeniu.

O lsztyn liczy już  35 tys m ieszkań­
ców polskich. Liczba n iem ców  za­
m ieszkałych w  O lsztynie n ie  prze­
kracza 500 osób.

W  Waszyngtonie opublikowano ra ­
p o rt o położeniu gospodarczym Eu­
ropy. R aport wskazuje na kon ie­
czność dostarczenia EuroPie w  roku 
1946 od 10— 12 m ilj.  ton żywności. 
W  tym  celu zmaleć musi w ewnętrzne 
zapotrzebowanie S tanów Zjednoczo­
nych z 2600 do 2000 k a lo r ii na osobę.

W ojewódzka Rada Narodowa w  
Poznaniu zażądała od K ra jow e j 
Rady Narodowej uchw a ły  nakazu­
jące j skoszarowanie niem ców na 
zachodzie, celem pełniejszego’ w y ­
korzystania ich w  pracach przy  od­
budow ie kra ju .

W  G liw icach  otw arta  została w  obecności 
p rem iera  Osóbki-M orawskiego pierw sza w  
Polsce fa b ry k a  samochodów.

General Motors zwalnia robotników
Donosiliśm y o s tra jk u  w  zakładach Forda 

w  D e tro it. Obecnie s tra jk i rozszerzają się 
na okręgi sąsiednie. W  te j c h w ili s tra jku je  
ju ż  ogółem ponad 200-tys. robotn ików . 
F irm a  G eneral M otors rozpoczęła redukcję 
p racow ników . Jako pierwszą p a rtję  zw o l­
n iono 25-tys. robo tn ików .

Normalizacja porządku publicznego 
w  Grecji

Opiekę nad porządkim  pub licznym  w  
G re c ji prze ję ła od G w a rd ii N arodow ej 
w o jska  greckiego, p o lic ja  i  żandarm eria, 
podległe bezpośrednio m in is tro w i spraw  
wewnętrzaach. L iczba żandarm ów w ynosi 
20 tys., p o lic ja n tó w  -6 tys. B y li on i szko­
le n i na specjalnych kursach bry ty jsk iego  
Scotland Yardu.

Hrabina-złodziejką
Sąd specja lny w  b ry ty js k ie j s tre fie  oku­

pacy jne j rozpa tryw a ł sprawę Teresy hr. 
P la te r-Z yb e rk  i  je j męża, oskarżonych o 
zrabowanie z pałacu G oeringa dzieł sztuk i 
na sumę 700 -tys. m arek. W yrok iem  sądu 
Teresa P la te r skazana została za udo­
wodnioną kradzież na dw a la ta  więzienia, 
je j męża un iew inn iono.

■ M U b| s

Kombinatorzy pod klucz
Do punk tu  etapowego P U R -u N r. 2 

znowu zgłosili się trze j kom bina­
torzy, k tó rzy  -m ając w a lizy  pełne 
szabru- postanowili przejechać się 
zadarmo do kra ju  w  charakterze re­
pa trian tów  z Zachodu. Zosta li on i z 
miejsca aresztowani.

.............. .
H u r t  D e t a l

TOWARY SPOŻYWCZE
B-cia SZYMAŃSCY

Poleca: sery (tylżytki, litewski i twaróg)
oraz trwale Wędliny i konserwy

Ul. Polonii Zagranicznej 18
nr. 179 (Kronprincenstr.)

I Po d ług ich i  c iężkich c ierp ieniach zm arł dnia 21 września b r 
w  w ieku  la t 42

M arian  Strugała
w łaścic ie l Restauracji P ortow ej, b. Zastępca Naczelnika W ydzia łu 
Urzędu Pracy, o czym zawiadamia pogrążona w  głębokim  smutku,

rodzina
Pogrzeb odbędzie się w  poniedziałek, dnia 24 bm o godz. 17-tej z 
K ap licy  Centralnego Cmentarza K ato lickiego przy u l Jag ie łły  fPa- 
sew ałker Chaussee). 5 3 y

Nisza ś w  żałobna
odbędzie się tego samego dnia o godz. 9-te j w  kościele K ró low e j 
korony Polskiej p rzy u lic y  te jże nazwy (Werderstr.). nr. 177

B y ło  to w  początkach ro ku  1942. 
W ojna sowiecK.o-miemiecK.a toczyia 
się z caią zaciętością. M inę ło  zapo­
w iedzianych szesć tygoum , m inęło 
szesc miesięcy, a MosKwa ciągle 
jeszcze by ia  niezdobyta i  a ia szumu 
memiecKiego scaio się jasnym , że 
w ojna z nos ją  jest me ao wygrania.

W  ty m  czasie zgłosił się na K re m l 
ambasador japonsKi przynosząc 
pewne sugestje poKojowe, spreparo­
wane w  w ie im e j ta jem nicy w  H er- 
lrn ie . I  w tedy w łasme, po ro ku  od 
w ylądow ania Hessa w  A ng in , ogło­
s ił .Londyn po raz p ierwszy i  ostatni 
zakazem je ayn y  kom un ika t o p rzy - 
czynacn tego meoczeiawanego Kroku 
zastępcy i? unrera n i-rzeszy , u to  jego 
treść.

10 m aja 1941r. zauważono nad 
jednym  z h rabstw  s z k o c k ic h  osob­
nika, k tó ry  opuszczał się na spa- 
docnrome. Bo lodow aniu natycnm iast 
go internowano. Podczas badan po­
dał się za Rudolfa Hessa. Oczy­
w iście nie dano w ia ry  tem u tw ie r­
dzeniu. Wówczas przybysz poprosił, 
aby skonfrontowano go z pewnym  
lordem , k to rego rzekomo m ia i poznać 
na o lim piadzie w  B erlin ie . K iedy  ow 
lo rd  p rzyby ł, is to tn ie  rozpoznał w  
in te rnow anym  osobniku najgrubszą 
rybę bandy h itlerow skiej-H essa. Na 
zapytanie, w  jaK im  celu p rzyb y ł do 
A ng in , Hess odpowiedział, że w izy ta  
jego jes t w ie lk ie j wagi, może decy- 
du jąca w  h is to rii, i  ze chcia łby po­
rozmawiać z przedstawicie lem  rządu 
Jego K ró lew sk ie j Mości. Życzeniu 
Hessa uczyniono zadość. A  oto ja k  
brzm iało jego oświadczenie:

P rzybyłem  tu ta j sam z w łasnej 
w o li, przez nikogo nieprzysyłany. 
U czyn iłem  to dla tego, iż  lub ię  
A n g iję  i  n ie chciałbym , aby została 
zniszczona i  przegrała wojnę. H it le r  
posiada tak  silne lo tn ic tw o  i  tak  
s ilną  flo tę  m orską że n ic  w  świecie n ie 
jes t w  stanie im  się oprzeć. Zresztą 
dowody tego odczuła A n g lja  na w łas- 

\ nej  skórze. Radzę się w ięc pogodzić, 
i B y łoby  szkoda gdyby A ng lia  m ia ła 

zw ichnąć swą ka rje rę  im pe ria lis ty ­
czną. W arunk i są ła tw e  do p rzy ­
jęcia, brzm ią  ja k  następuje: niem cy 
otrzym ają  swe dawne kolon ie w  
A fryce, A ng lia  nie będzie w trącać 
się do spraw europejskich, wzamian 
za to n iem cy nie będą w trącać się 
do spraw B ry ty jsk iego  Im perium . I  

 ̂ jeszcze jeden w arunek. M am y pewne 
porachunki z Rosją Sowiecką. W 
czasie likw idow an ia  tych  porachun- 

* ków  —  A ng lia  pozostanie neutra lna.
Odpowiedź na to oświadczenie 

brzm iała ja k  następuje: „R ząd Jego 
K ró lew sk ie j Mości n ie będzie za­
w ie ra ł n igdy żadnych uk ładów  ani z 
H itle re m  ani z jego rządem ”.

R udo lf Hess sta ł się od te j ch w ili 
w ięźniem angielskim  i  powędrował 
pod klucz, a dyplom acja osi za­
w iodła rąZ jeszcze. Londyn p o tra fił 
w  odpowiednim  momencie w b ić  sku­
teczny k lin , k tó ry  tę oś w  nowym  
m iejscu rozszczepił.
__ ____________ _____________ M, I,

Bulionowe Kostki przypraw ę do zup oraz
„C y tro “  zaprawę cytrynow ą poleca M gr. 
Roman Gaj i  Ska Poznań, Patrona Ja­
ckowskiego 34 Tel. 65—21. n r. 176.

Unieważniam zagubione dokum enty na 
nazw isko A ndrze ja  Buczyńskiego. Uprasza 
sie o doręczenie takow ych pod adresem 
D ru k a rn i I .  n r  i 7g
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